
T Y D Z I E Ń D n ia  4  w r z e ś n ia  1943  r. 

R o k  I ---------------------- N r  23

P IS M O  IN F O R M A C Y J N E  K O N W E N T U  O R G . N IE P O D L E G Ł O Ś C IO W Y C H

1 W R Z E S I E Ń  1 9 3 9

w c n . , RÓŻ” '  , są  . d a ty  w . h is to r i i  n a ro d u . S ą  ta k ie ,  k tó r e  p r z e c h o d z ą  d la  
w s p ó łc z e s n y c h  n ie p o s t r z e ż e n ie  i  c z a s  d o p ie r o  o d k r y w a  ic h  w ła ś c iw e  o b l i c z e ,  
n a d a ją c  is to tn e  z n a c z e n ie  h i s t o r y c z n e * u  z d a r z e n iu . T a k  b y ło  z d n ie m  
19 k w ie tn ia  1794  r„ k ie d y  n a  k r a k o w s k im  ry n k u  T a d e u s z  K o ś c iu s z k o  o t w ie -  
p n fi,° |Ń ® S n le PO <n«gło‘ ć , ta k  b y ło  6 s ie r p n ia  1 9 1 4  r., k ie d y  J ó z e f
P i łs u d s k i  z w y c ię s k im  s ta r te m  K a d r ó w k i o k r e s  n ie w o l i  z a m y k a ł.  A le  są  r ó w ­
n ie ż  d a ty , k tó r e  o d  p ie r w s z e j  c h w i l i  z b io r o w e  p r z e ż y c ie  n a r o d u  u s ta la  na  
m ia r ę  h is to r ii:  ta k ą  d a tą  b y ł  d z ie ń  3  m a ja  1791 r„ k ie d y  d u ch  o d r o d z e n ia  
p r z e j a w i ł  s ię  w  p o w s z e c h n y m  e n tu z ja z m ie , ta k im  b y ł d z ie ń  11 l is to p a d a  1918 , 
w  k to iy m  z b io r o w a  ś w ia d o m o ś ć  d o k o n y w a n ia  w ie lk ie g o  z d a r z e n ia  b y ła  w  n a ­
r o d z ie  p o w s z e c h n a ,  W s z y s tk ie  je d n a k  t e  d a ty  j a k ie k o lw ie k  b y ło b y  ic h  z n a ­
c z e n ie  m o r a ln e , p o l i t y c z n e  i  w o js k o w e  —  są  d a ta m i h is to r ii  je d n e g o  n a ro d u .

b fetfu  J i J k ł m  z T  W£- h lst0 .r h  P ° w s z e c h n e j ,  n ie  w y z n a c z a ła  in n e g o
b ie g u  w ie lk im  z d a r z e n io m  E u r o p y  i ś w ia ta , n ie  s ta n o w iła  w str z ą s u  d la  n a ­
r o d ó w  in n y c h . B y ły  p r z e ż y c ie m  w e w n ę tr z n y m , iz o lo w a n y m  i z a m k n ię ty m ,  
i UL. i ■ 1 i ° ZP0.C,Z7 n a |ą .Cą p ie r w s z ą  w o jn ę  ś w ia to w ą  b y ł  1 s ie r p ie ń  19 1 4  r ,  
ja k k o lw ie k  k o n f l ik t  w o je n n y  r o z p o c z ą ł  s ię  n a  s z e r e g  d n i p r z e d  ty m  w o jn ą

i  T o z n o e z v '* 6} *  i ™ k tó ry m  w YŹa s a ł  te r m in  u lt im a tu m  w ie d e ń s k ie g o
d » tv  hbff '-lę  z \ a ł.al?la  w o je n n o  n a  g r a n ic y  d w u  p a ń s tw  n io  s ta n o w ił
s tr o n  n i !  ™  w  d z ie ja c h  E u ro p y : w y d a ją c  r o z k a z  s tr z e la n ia  ż a d n a  z e
s tr o n  m e  r o z p o c z y n a ła  ś w ia d o m ie  w o jn y  e u r o p e js k ie j .  R o z p o c z y n a  ją d o p ie r o  

1 s ie r p n ia , w  k tó ry m  p r z y s tę p u ją  d o  w o jn y  w ie lk ie  m o c a r s tw a  e u r o p e js k ie ,  
P n l .k  p o c z ą tk o w ą  II w o jn y  ś w ia to w e j  je s t  i  b ę d z ie  d z ie ń  1 w r z e ś n ia ,

w y d a ją c  r o z k a z  s tr z e la n ia  do  n a r u s z a ją c y c h  jej g r a n ic e  N ie m c ó w  
r o z p o c z y n a ła  m e  iz o lo w a n y  k o n f lik t  l e c z  w o jn ę  ś w ia to w ą ,  R o z p o c z y n a ła  ją  
ś w ia d o m ie ,  n a  p o d s ta w ie  u k ła d u  e u r o p e js k ic h  s i ł ,  k tó r y  s w o ją  w ła s n ą  p o ­
s ta w ą  m o r a ln ą  i p o l i ty c z n ą  p o tr a f iła  w y tw m rzy ć  i  n a d a ć  m u p o s t a w ę  c z y n n ą

SWą T - '*  —  d e c y z ję  w y z n a c z a ła  p r z e ło m  n ie  ty lk o  w  h is to r i i  w ła -
sn ej l e c z  w  h is to r i i  in n y c h  n a r o d ó w  i p a ń s tw . W  h is to r ii ś w ia ta .
lu H n n i,;  w  n a ro d u  m e  w y z n a c z a  o b sz a r  p o s ia d a n e j  z ie m i  an i l ic z b a
jak  j k ie s k i  y z n a ?z a  ,£t s.l*a m o r a ln a  w s p ó ln y c h  p r z e ż y ć ,  z a r ó w n o  z w y c ię s t w a  
ja k  i k lę s k i ,  z a r o w n o  tr iu m fy  jak  i  z a w o d y :  s tą d  m a ła  G r e c ja  b y ła  w ie lk im

E d a te tfo 1 te ż  1 *’ h is ł° r. ia  ^ e s z la  w  s k ła d  w s p ó ln o ty  o g ó ln o - lu d z k ie j .
P o ls k ie !  w e z w a ł* !* 1 H • w r z e s n .la  w  k tó r y m  P r e z y d e n t  R z e c z p o s p o lite j
w szed ł I  h i l r  ,- r  S1W0' 0 ŚWiątei WOiny Prz e « w k o  najazdow i,
d n ie m  n ie  tv lk n  h U f ! -\n t*&r.a lD a  ,C2^ Ć P ^ ż y ć  c a łe j  lu d z k o ś c i ,  s ta ł  s ię  

m e  ty lk o  h is to r i i  p o ls k ie j  a le  i  p o w s z e c h n e j ,



B  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C A

X  W SPÓ LN E  OŚW IADCZENIE, „T im es” zamieszcza ko m en ta rz  sw e­
go k o re sp o n d en ta  dyp lom atycznego  na  tem at ogłoszonego wspólnego ośw iad­
czen ie  prem. C hurch il la  i prez.  Roosevelta ,  wydanego na  zakończen ie  k o n ­
ferenc ji  w Quebec, Ośw iadczen ie  to z ap o w iad a  bardziej  jeszcze z ac ię tą  
wojnę na lądzie,  m orzu i powie trzu ,  co samo przez  się  zaw ie ra  wszystko, 
co dało by się p o w ied z ie  o głównej p rzyczynie  zwołania  konferencji ,  P rz y ­
w ódcy  zachodn ich  sojuszników z jechali  się, m ając  w swojej dyspozycji  
w iększe  siły niż k ied y k o lw iek  p rz ed  tym  i więce j  szans wyzyskan ia  swej 
potęgi.  Gdzie  i jak  będą  one użyte, pozostaje  ieh  tajemnicą ,  a odpow iedź  
na t rzec ie  pytanie ,  w ysuwane  skw ap l iw ie ,  m ianowic ie  o d pow iedź  na py tan ie  
„k iedy"?  zaw ie ra  w sobie rosnąca  po tęga  zad aw an y ch  przez  sojuszników 
ciosów oraz postanow ien ie  w ym ierzan ia  ich w sposób jeszcze siln ie jszy  nie 
da jąc  n iep rzy jac ie low i chw ili  w y tch n ien ia ,  sprow adzając  je w szędzie  tam, 
gdzie  dow ódcy  wojskowi w id zą  korzyść  n ie  ty lko  d la  rozs ianych  po  św iec ie  
frontów, ale i dla całośc i  wojny jako takie j.  K onferenc ja  w  Q uebec  od b y ­
w a ła  się na  t le  całego szeregu pomyślnych w ydarzeń .  W y d arzen ia  te  to 
po tężna  ofensywa rosyjska, uderzen ia  i zdobycze  w re jonie  ś ródziem nom or­
skim, cios śm ier te lny  zadany  faszyzmowi, na lo ty  bom bow e na  Niem cy i o d ­
b ija jące  się korzystn ie  na  całośc i  zwycięstwo n ad  n iem ieck im i o k rę tam i 
podwodnym i.  W y d arzen ia  te sięgają da leko  poza rejon, w  k tó rym  doszły do 
skutku, a razem  w zię te  sk ładają  się na  nową okazję  i now ą  p o d n ie tę  dla  
dz ia łań  dla sojuszników. O św iadczen ie  k ładz ie  nacisk  na  wojnę  na  Pacyfiku  
co bynajmniej nie oznacza  osłabienia  jej tem p a  w  Europie ,  Zdaniem  dz ien­
nika,  jest to raczej dowód większej zdolności  p ode jm ow an ia  wypływ ającyęk  
z wojny zadań  wszędzie  tam, gdzie trzeba,

„Daily  T e leg ra p h ” pisze w a r tykule  wstępnym: „W swoim p rzem ó w ie ­
niu po konferencji  w  Q uebec  prez. Roosevelt  spojrzał w  przyszłość,  Fakt ,  

•iż podkreś l i ł  on, iż w sp ó łp raca  A m eryki  w dzie le  rea l izac j i  cz te rech  wol­
ności musi być w sp ó łp racą  stałą , musi być pozy tyw ną gw aranc ją  d la  tych, 
k tó rzy  obaw ia l i  się , że Stany Z jednoczona  odjnówią w sp ó łp ra cy  p rzy  w y ­
kończan iu  budowy nowego św ia ta ,  Nic nie w skazu je  na  to, że N iem ców
1 W łochów  czekają  spokojniejsze  czasy. W ręc z  przeą lw n ie ,  p ań s tw a  osi 
p ierw sze  i na  własnej skórze przekona ją  się o w ad ze  decyzji  pow zię tych  na 
konferenc ji  w Q u e b e c ”. Cytując  rów nież  spraw ozdanie  prez,  Roosevelta  
złożone Kongresowi am erykańsk iem u  o d z ia łan iu  funduszu L ease-Lend  
„Daily T eleg raph"  podkreśla,  iż sojusznicy ude rzać  będą  na n iep rzy jac ie la  
coraz  silniej.  J ed y n e  d la  N iem ców  wyjśc ie  leży w bezw arunkow nj k a p i tu ­
lacji.  O przyszłości zadecydu ją  zasady z aw ar te  w K arcie  Atlan tyck ie j,  jeżeli 
jednak  k to k o lw iek  miałby obawy, że K ar ta  A tlan ty ck a  da Niemcom okazję 
do rozpoczęc ia  nowej wojny, niech przypomni sobie uroczyste  przyrzeczen ie ,  
z aw a r te  w p rzem ów ien iu  prez, Roosevelta , ze ani teraz  ani k iedykolw iek  
w przyszłości nie  b ędzie  p o b łażan ia  dla jakiegokolw iek  ustroju m il i tary- 
stycznego. Spraw ozdan ie  prez. Roosevelta o dzia łalnośoi  funduszu L ease-Lend  
oraz jego p rzem ów ien ie  w O ttaw ie  daje  świadomość, że dzis iaj sp rzy m ie ­
rzen i  posiadają  dosyć zasobów m ate ria lnych ,  by móc w ypow iedzi  swoje p o ­
przeć  czynem w p rak ty ce ,  Jeż e l i  prem. Churchill  i prez. Roosevelt  nie
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po traf i l i  znaleźć  has ła  d la  konferenc ji  w  Quebec ,  to może lepiej,  a lbow iem  
coraz  ba rdzie)  w idać ,  iż konfe renc ja  ta  p am ię tn a  będzie  w historii  n ie 
hasłami,  lecz  czynami,

X  NIE  SŁOW A, LECZ TORTURY, „A żeby  zrozum ieć zn aczen ie  no­
m inac ji  H im le ra  — s tw ie rd z i ł  w kom en ta rzu  Home and  Porces L ind ley  F r a ­
ser  — t rze b a  p a m ię ta ć  o t rzech  czy nn ikach  w obecnym  życiu n a ro d u  nie­
m ieckiego:

po p ierw sze  — nom inacja  ta  nie daje  H im lerow i żadnego istotnego 
zw iększen ia  w ładzy .  J u ż  p rzed  tym był  głową Gestapo, policji  i SS, w ażną  
osob istośc ią  k ie row niczą  w M inis te rs tw ie  S p raw  W ew n ę trzn y ch  Rzeszy, gdzie 
min, F r ic k  był ty lko  m arionetką ,  W  rzeczyw is tości  H im m ler  już dawno po ­
nosił odpowiedzia lność  zą  sp raw y  w e w n ę trzn e  i bezp ieczeńs tw a  krajowego. 
T ylko  ogłoszenie p u b l iczn e  tej jego odpow iedzia lnośc i  jest za tem  ważne;

po  drugie  —  tak ie  pow ażne  zmiany rządow e nie byw ają  d ecy d o w an e  
w  ciągu 24 godzin, A n i  u p a d e k  C harkow a,  ani  n a lo t  na  Berlin  nie mogły 
być  p ow odem  tej nominacji ,  k tó ra  musia ła  być rozw ażana  przynajmnie j  2 — 3 
tygodnie  temu, choć ba rdzo  być może, że ko ła  k ierow nicze  N iem iec  
w  związku  z k lęskam i na  W schodzie  uw aża ją  — że te raz  w sp ra w a ch  w e ­
w nę trznych  po trzeb a  silnej ręki;

po t rzec ie  — ca ły  ustrój pań s tw a  h itle rowskiego zależny jest od 
is tn ienia  czynnika,  k lóry  czynnie  i w yraźn ie  spe łn ia  ro lę  wodza, k tó ry  p rze ­
m aw ia  i porywa, k tóry  jest widomym fi larem  całości.  Tę  rolę do jesieni ro ­
ku  ubiegłego sp e łn ia ł  Hitler ,  Od pew nego  czasu, ściślej m ów iąc  od klęski 
s ta lingradzk iej ,  zaszły tak ie  różne rzeczy, że H it le r  nie może się podjąć  już 
roli  en tuz jastycznego mówćy. Zas tąp i ł  go Goebbels ,  k tó ry  sta ł  się  o d p o w ie ­
d z ia lny  za  morale  frontu krajowego. U p a d ek  Mussoliniego w ykończy ł  go jed- 
nak, Zatchnę ło  go, n ie  po traf i ł  n ic  powiedzieć ,  gdyż zanadto  sam b y ł  w s trzą ­
śnię ty ,  a z zam ieszania  w p ropagandz ie  niemieckiej w yn ika ło  w yraźn ie ,  że 
n ie o t rzym ała  ona z góry żadnych  określonych  wytycznyeh. O kaza ło  się, że 
w  chwili  kry tycznej G oeb b e ls  n ie  dorósł  do swego zad an ia  i nie potrafił  
zdecydow an ie  pop ro w ad z ić  społeczeństw a,  W o b ec  tego teraz  Himmler,  do­
tą d  b ę d ący  z łow różbną  postacią  w ukryciu,  w ysun ię ty  został  na  światło 
dzienne. Niem cy rozg lądają  się za w odzem  i H im m ler  o d tąd  nim będzie.  
O n  będzie  odp o w ied z ia ln y  za rząd y  w ew nę trzne ,  on będzie  odw iedza ł  m ia­
sta  zb om bardow ane  przez  RAF. Nie złote słowa Goebbelsa ,  lecz groźba to r tu r  
i obozów k o n cen tracy jnych  H im m lera  — ma od tąd  u trzym yw ać  na poziomie 
m orale  N iemców",

Tajna stacja  n iem iecka  poda je  na te n  tem at:  „Fuhre r  uznał  H enryka  
H im mlera,  szefa G estapo  i SS, jako d yk ta to ra  na  froncie w ew nętrznym , m ia ­
nując  go ministrem  spraw  w e w n ę trzn y ch  tak  Rzeszy jak  i Prus i p e łn o m o c­
nikiem genera lnym  adm in is t rac j i  Rzeszy, Poza tym  min. Himmler będzie  za ­
s tęp cą  Goeringa w Radzie O brony Rrzeszy. R ównocześnie  wyjęto  spod kom ­
petencj i  m in is tra  spraw  zagranicznych służbę pracy ,  k tórej k ie ro w n ik  K on­
s tan ty  Hierl,  podlegać  będzie  bezpośredn io  Fuhre row i ,  m ając  tytuł,  rangę  
i u p raw nien ia  min, Rzeszy,
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W  kołach politycznych wiadomo, że H. H im ler  od  d a w n a  dąży ł  do 
uzyskan ia  kom petencji ,  k tóre  znam ionow ałyby  go jako nas tęp cę  F u h r t r a  
W związku  z tym wskazuje  się  na  ta jem niczą  sp raw ę  ukazan ia  się z n ac zk ó w  
p o c zo w y c h  z p o r t re tem  Him mlera  w miejsce Fiihrera ,  k tóra  do tąd  n ie  zo­
sta ła  wyjaśniona  mimo a resz tow ań  w m in is te rs tw ie  poczt  i d ru k a rn i  p a ń ­
stwowej i mimo, że podob izny  tych  znaczków  ukaza ły  się w pra s ie  k ra jów  
neu tra lnych .  W  k o łach  W eh rm ach tu  nom inac ja  w yw oła ła  zdziwienie ,  W ehr-  
m ach, ob a rcza ł  H im m lera  za b ra k  b ezp ieczeń s tw a  publicznego w kraju,  za 
to, ze po l ic ja  nie  um ia ła  p rzeszkodz ić  rozległym p ląd row an iom  i, że w ład ze  
op l  m e  um ia ły  o p anow ać  sytuacji  po na lo tach .  Dla p rzec iw d z ia łan ia  tem u 
w ko łach  wojskowych uw ażano  za w sk azan e  bynajmniej >ie zw iększen ie  
kom petenc j i  szefa policji,  lecz  odd an ie  w ład zy  policyjnej  szefom O. K„ p o d ­
ległym dow o d cy  des E rsa tzheeres" .

X „GRUBSZA D E C Y Z JA " BA D O G LIO ? „T im es” zam ieszcza  k o ­
m en ta rz  swego k o re sponden ta  dyp lom atycznego  na tem at now yćh  nastrojów, 
panu jących  obecn ie  w e W łoszech. Podkre ś la  on, że w edług  wiarogodnych 
doniesień, zaznaczy ła  się w y b i tn a  zmiana w poglądach  w  Rzymie i w w ie lu  
częściach  Włoch. N aród  włoski w yzby ł  się re sz te k  radosnej,  lecz fałszywej 
nadzie i ,  k tó ra  w s tąp i ła  w eń  z u p ad k iem  Mussoliniego, gdy w y d aw a ło  się, że 
na ró d  wchodzi ze s tanu  wojny w pros t  w  okres pokoju, a lbo w  najgorszym 
raz ie  stać go będzie  na  s taw ian ie  oporu  przez  czas dosta teczn ie  długi na  to, 
by skłonie  sojuszników do per trak tac j i .  T eraz  jednak  na ród  p o p a d ł  w  de­
presję. Zniknęły  w sze lk ie  flagi i uśmiechy, w szędzie  w idz i  się tw a rze  po- 
nure  i pe łne  beznadzie jności .  Nowe nastroje  znajdują  w y raz  w orędziu  kró la  
W iktora  E m an u e la  do m ieszkańców  Sycylii ,  odczytanego przez  rozgłośnię  
rzymską. Nie było w  tym orędziu żadnego odw oływ an ia  się do m ęstwa, 
dum y i ducha  obowiązku, o czym pełno by ło  w dniach odejścia Mussoli­
niego w dek larac j i  królewskiej,  Na o d eb ran ie  re sz tek  z łudzeń  z łożyła sie 
u t ra ta  Sycylii ,  i  w raz  z nią jeszcze jednej armii włoskiej i b o m bardow an ia  
północnych osrodkow przem ysłowych. A czko lw iek  n iek tó re  dz ienn ik i  d r u ­
kują w yzyw ające  nagłówki,  zdają  się one raczej d rw ić  ze swych czy te ln ików  
u przy tam nia jąc  sobie ca łą  pe łn ię  klęski,

• ° br£?,a s,amy cb W łoch nigdy nie by ła  ob ję ta  p lan am i „osi” . P rz e k o ­
nanie,  że W łochy  mają być bron ione  w Egipcie, zam ien iło  kraj w mało co 
więcej niż  centrum  wyszko len ia  i ga rn izonow ania  wojsk, a g łówne jego bazy 
są  rozłożone na Morzu Śródziem nym , bądź  na B a łk a n a c h .  Pod El A lam ein  
W łochy raogły by być ocalone  jedynie  przy  pom ocy  Niemiec,  k tórych siły 
n a  te ren ie  Włoch wynoszą  jed n ak  nie więce j  niż 5 dywizji ,  zadan iem  któ- 
rych  jest n ie  o b rona  W łoch, lecz  opóźnianie  pochodu  sojuszników. N aw e t  
w  w ypadku ,  gdyby  produkc ja  w ojenna  W łoch  zdolna  była  sprostać m aksy­
m alnej wydajneści ,  to i tak  za mało iest  czasu na to, ażeby wytw órczość  ta  
mogła zmienić  położenie  na lepsze.  W  rzeczywis tości  jednak  włoska p ro ­
dukcja  wojenna była d robna  i w y ra ża ła  s ię  dz ies ią tkam i sam olotów  i czoł­
gów, podczas gdy sama p rodukc ja  bryty jska w y raża  się w setkach. Mała  ta  
p rodukc ja  zosta ła  w  do d a tk u  zredukow ana  o 2/3 w wyniku osta tnich na lo tów  
sojuszniczych,



Włochy to obraz pozbawiony światła — kończy dziennik — a raporty 
z Włoch, według których rząd marsz, Badoglio miał powziąć obecnie po 
blisko miesięcznej zwłoce tzw, „grubszą decyzję”, nie działają bynajmniej 
jako niespodzianka, (IPP) Ht

X  NIEPODLEGŁOŚĆ I NIEZALEŻNOŚĆ, W ostatnim tygodniu 
angielski tygodnik „Times and Tide" nawiązuje do oświadczeń prasy bryt,, 
która stara się zgłębić znaczenie Karty Atlantyckiej i zawartych w niej po­
stanowień w związku z przyszłą organizacją Europy. „Karty Atlantyckiej — 
stwierdza dziennik — chociaż nie jest ona paktem, a jak to ujął premier 
Churchill, daje wyraz pewpym poglądom i zasadom, nie można jednak zigno­
rować, gdy nadejdzie chwila ustanawiania pokoju, Zasady Karty nie dadzą 
się w praktyce określić dokładnie, ponieważ brak im precyzji, ale jeśli po­
stanowienia Karty Atlantyckiej mają być poszanowane, wtedy nie wolno 
popełniać pewnych czynów. Oburzające byłoby np,, gdyby narody, które 
nigdy nie walczyły przeciw sprzymierzonym miały stracić swą wolność 
w wyniku wojny, którą przecież prowadzimy w imię wolności. Było by 
jeszcze bardziej oburzające, gdyfty społeczeństwa, które walczą po stronie 
aliantów, w wyniku tej wojny znalazły się nagle pod obcym panowaniem, 
albo, gdyby któryś z grona narodów zjednoczonych miał być zredukowany 
do stanu zależności od silniejszego mocarstwa, W tym punkcie postanowie­
nia Karty Atlansyckiej są wyraźne, albowiem zapewniają wszystkim naro­
dom środki bezpiecznego życia w ramach swych granic i prawo wyboru 
takiej formy rządu jakiej pragną. Niezależnie zaś od Karty Atlantyckiej 
rząd brytyjski zobowiązał się do przywrócenia niepodlt glości tym państwom 
sprzymierzonym, które ją utraciły, Gdyby nawet zobowiązania te nie były 
wyraźne, byłyby one moralnie wiążące, sle zobowiązania te są wyraźne. 
Istnieje oświadczenie, złożone w parlamencie przez min. Edena w dn, 2.XII 
1942 r , kiedy to Eden powiedział, „Konieczne jest, aby przywrócona została 
niepodłegłosć poiostałych państw, a więc poza Anglią, Ameryką i Rosją, 
jeżeli pragniemy stworzyć międzynarodową na wolności opartą wspólnotę 
narodów". Istnieją ponadto zobowiązania szczegółowe. Naprzykład prem. 
Churchill oświadczył w parlamencie w dn. 27 marca 1941 roku, że prawa 
narodu jugosłowiańskiego do niepodległości nie zostaną w niczym naruszone,

W stosunku do Polski min, Eden oświadczył w parlamencie w dniu 
24 czerwca 1941 r,: „Naród polski odzyska .wolność, Do tego zobowiązaliśmy 
się i słowa dotrzymamy, W myśl art. 3 ang.-polskiego traktatu wojennej 
pomocy, zawartego w r, 1939, W. Brytania zobowiązała się, a zobowiązanie 
to w dalszym ęiągu jest ważne, do udzielania pomocy Polsce nie tylko prze­
ciw zbrojnej agresji, lecz przeciw każdemu usiłowania stosowania chociażby 
tylko presji gospodarczej przez mocarstwo europejskie, które-zamierzało by 
podważyć niepodległość państwa polskiego". Ogólnie więc biorąc, nieza­
leżnie od tego w jaki sposób zorganizowana będzie Europa w wyniku obec­
nej wojny i jaki powstanie system powszechnego bezpieczeństwa, niepodległe 
państwa istnieć będą w ramach nowego porządku Europy i współpracować 
będą ze sobą na warunkach wzajemnego zaufania i równości,,. Dla zorgani­
zowania Europy po tej wojnie podstawową jest jednak zasada, która została 
potwierdzona i obowiązuje w myśl ogólnych i szczegółowych przyrzeczeń,
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Jeżeli jest taki postulat, którego nie wolno złamać, o ile nie chcemy sprze­
niewierzyć się celom drugiej wojny światowej, jest to ten postulat, że w wy­
niku obecnej wojny znów muszą być niepodległymi w ramach swoich naro­
dowych granic wszystkie państwa # ie lk ie  czy małe, które były niepodległe 
przed wrześniem 1939 r,, kiedy Czechosłowację zredukowano do stanu za­
leżności od Niemiec", (IPP)

X KIEDY KONIEC WOJNY? Jakie  są właściwie widoki Ni m- 
ców? — „Daily Express" w odpowiedzi na to daje przegląd sytuacji wojen­
nej szeregu obserwatorów w państwach neutralnych. Ludzie pytani przez 
przedstawiciela „Daily Expressu" w Turcji, w Szwajcarii, Portugalii i Szwe­
cji starali się oczywiście dać odpowiedź na to kiedy wojna się skończy 
i prawie wszyscy przypuszczają, że wojna skończy się na jesieni przyszłego 
roku, Najważniejszym jednak faktem jest, że nikt w państwach neutralnych 
nie bierze w ogóle pod uwagę możliwości wygrania wojny przez Niemców, 
Handlowiec turecki mówi, że desant sprzymierzonych na Sycylii przekonał 
go o możliwościach innych desantów. K

Jeden  z redaktorów tureckich widzi w załamaniu się Włoch faszy­
stowskich niechybny znak bliskiego końca- Szwedzki obserwator mówi, że 
Stalingrad w Rosji i Eł Alamein w Afryce były początkiem końca, Sycylia 
zaś i Orzeł to drugi akt, który zapowiada szturm na fortecę europejską, 
Zdaniem tego obserwatora szwedzkiego, historia uczy, że pod koniec każdej 
wojny wypadki toczą się zawsze w szybszym tempie. Przykładem tego są 
tu Włochy, które załamały się jeszcze przed desantem na Włochy właściwe.

Jeden  z dziennikarzy szwedzkich podkreśla, że polityczne i moralne 
skutki załamania się faszyzmu należy określić jako bardzo wielkie, Przy­
śpieszają one decyzję w tej wojnie.

Jeden  z prawników portugalskich mówi, że okres, jaki wojna jeszcze 
potrwa, zależy nie tylko od operacji wojennych, ale od momentów moral­
nych i politycznych. Oczywiście, że wojna rozegrana będzie na polu bitwy, 
ale zadecyduje o jej wyniku moralne załamanie się tego społeczeństwa, które 
pierwsze straci nadzieję w zwycięstwo, Inny z obserwatorów portugalskich 
mówi, że zdolności ludzkie w stawianiu oporu mają swoje granice, a wy­
trzymałość ludzka na cierpienia już prawie że osiągnęła swoje granice,

X  WIEŚCI Z TRZECH KRAJÓW "PODBITYCH, Komentator BBC 
Patrick Lacy dzieli się ze słuchaczami informacjami z krajów okupowanej 
Europy:

Po wojnie będzie można pisać zdumiewające książki o akcji podziem­
nej w krajach okupowanych i o tajemniczych i zadziwiających sposobach, 
które mają wygnane rządy dla utrzymania kontaktu ze swym krajem, Mam 
na myśli tych ludzi oddanych, którzy drukują albo hektografują tajne pisma —■. 
po wysłuchaniu komunikatów z Londynu, a po tym w jakiś sposób je roz­
powszechniają — i te tajemnicze sposoby, dzięki którym rządy, szczególnie 
polski i czechosłowacki — umieją przesyłać do kraju i wcale szybko otrzy­
mywać odpowiedzi. Sądzę, że wobec książek, które ukażą się po wojnie 
n i e  jedna powieść sensacyjna wyda się nudną, Z trzech krajów podbitych 
nf4fif^°Szezególnie sensacyjne wieści: z Grecji, Jugosławii i Danii, Dowiadu- 
jeSS^^i^ th łhz, że w Grecji mamy swoich oficerów łącznikowych, którzy



w alczą razem z partyzantami i pomagają im w organizacji i zdobywaniu 
zaopatrzenia, Nawet szkolimy tu żołnierzy, którzy po tym, im znanym spo­
sobem, wracają, by walczyć na własnym terenie. Jes t faktem zdumiewają­
cym, że w dwa lata po inwazji wielkie połacie Grecji i Jugosławii są we 
władzy patriotów, a nie okupanta. Oddziały regularne sprzymierzonych 
stale niszczą koleje i pociągi, atakują lotniska i czasami nawet na jakiś czas 
zajmują miasteczko. Np. pod Serajewem powstańcy zniszezyli na lotnisku 
28 samolotów. W  Jugosławii rzecz jest o tyle bardziej zrozumiała, że tam 
właściwie walki nigdy” nie ustały. W Danii sprawy stoją inaczej.  Kiedy 
Niemcy napadli ją po raz trzeci w ciągu stu lat, wydawać się mogło począt­
kowo, że Duńczycy zyskają na poddaniu się nieuniknionym wypadkom, 
Ale były to tylko pozory, Niemcy obeszli się z nimi nieco mniej brutalnie 
niż z innymi. Pozwolono im zachować króla i rząd, Pozwolono im zacho­
wać parlament pod warunkiem, że nie uchwali on niczego co było by na 
szkodę Niemców. Ate przy tym Niemcy wydobywali z Danii wszystko co 
chcieli. Niemcy wydobyli już z Danii ok. 175 miln, funtów, p iaw ie 25 proc. 
całej własności prywatnej duńskiej. Więzienia zapełnili patriotami. Duń­
czycy jednak nie byli ślepi. Zmusili swego premiera, narzuconego przez 
Niemców, do zagrożenia dymisją, jeżeli by Niemcy upierał się przy sądze­
niu sabotażystów przez sądy niemieckie i skazywaniu ich na śmierć według 
kodeksu niemieckiego.

Już rok temu były wiadomości o znacznych rozmiarach sabotażu 
w Danii, a od tego czasu rozszerzył się on bardzo z pomocą brytyjskich 
spadochoniarzy. Niemcy oczywiście chcą im wmówić, że to głównie duń­
ska własność ulega zniszczeniu. Ale któż uwierzy, że Niemcy sprowadzili 
40,000 wojska do Kopenhagi tylko dla ratowania własności duńskiej! Zresztą 
b, znamienna jest historia, podana przez radio duńskie, że Duńczycy wolą 
sami zniszczyć duńską fabrykę niż dopuścić do. tego, żeby 1 proc, jej szedł 
na Cele nieprzyjaciela. Oto wiadomości z 3 tylko z pomiędzy wszystkieh 
krajów, które czekają niecierpliwie na przyrzeczoną akcję sprzymierzonych. 
Czeka Belgia i Holandia, Francja i Norwegia, Polska — przede wszystkim 
może Polska — Grecja i Jugosławia, (IPP)

X BERLIN W GRADZIE BOMB. „New Chronicie” zastanawia się 
nad bombardowaniem Berlina i zaznacza, że stolica Hitlera po raz pierwszy 
bombardowana w zakresie dającym się porównać do niedawnych niszczą­
cych nalotów na Hamburg, Kolonię i Zagłębie Ruhry. Dziennik przypomina, 
że z ostatnim nalotem na Berlin nie da się porównać nic czego doświad­
czył Londyn nawet w czasie największych nalotów. Co prawda Londyn 
przechodził przez napięcie nerwów i oddziały bryt, służby bezpieczeństwa 
musiały spełniać swoje obowiązki w ciągu wielu tygodni nieustających po 
sobie ataków lotniczych w zakresie dotychczas Berlinowi nie znanych, 
Bombardowanie jest potwornym wykwitem wojny, jednakże Berlin musi 
być bombardowany dlatego, że stanowi bez żadnej kwestii cele wojskowe 
o pierwszorzędnym znaczeniu.

Berlin jest siedzibą rządu Hitlera i jest on ogniskiem jednoczącym 
w sobie komunikację Rzeszy, jest ośrodkiem niezliczonych gałęzi przemysłu 
o życiowym dla wojny znaczeniu. Nie istnieje żaden inny Cel, którego
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bom bardow an ie  mogłoby się p rzyczyn ić  bardzie j  do p rzyśp ieszen ia  końca  
wojny. B om bardow an ie  B er l ina  s tanow i istotną  część wojennej stra tegii  
sojuszników, to też  w inno nad a l  t rw a ć  aż do chw ili  z ła m an ia  siły oporu 
W eh rm ach tu  w tak i  lub inny  sposób. J e s t  r zeczą  pewną, że samym bom ­
ba rdow an iem  nie można wygrać wojny i, że potęga agresora  hi t lerowskiego 
z łam ana  będzie  jedyn ie  p rzez  skom binow any  a ta k  wojsk lądowych, p rz e ­
p row ad zo n y  na na jw iększą  skalę  zarów no ze  W schodu  jak i z Zachodu, Im 
prędzei  to nastąp i ,  tym szybszy będzie  k o n iec  wojny, Berlin  jest ośrodkiem  
nerwowym , skąd  w y d aw an e  są d y rek tyw y  dla  zaczepnych  i ob ronnych  o p e ­
racj i  Rzeszy, J a k o  tak i  musi być jednym  z na jw ażnie jszych  celów  bom b o ­
wej stra tegii  sojuszników.

Naw iązu jąc  do b o m b ard o w an ia  B erlina  „Daily M ail"  pisze, że po ­
ważny  ten  cios wym ierzono w czasie,  k ied y  wrogow ie  nasi n iczym  nie mogą 
się pochwalić ,  chyba  tylko klęskami,  Zbiegł się on w czasie  ze złymi no ­
w inam i z C harkow a i p rzyszed ł  w ślad  za  ponurym i w iadom ościam i z Sy- 
ęylii , W łoch i Danii,  Cios ten w ys ta rczy  — zdaniem  d z ienn ika  — by 
w strząsnąć  umysłowością  N iem ców  i jeśli  będzie  pow tórzony  w ów czas  skutki 
b ę d ą  odczute  na  te ren ie  całych Niemiec.  Ludzie ewakuow ani,  to podróżn i  
s iejący zły omen, szczególnie w obecnym  okres ie  wojny. R o zpow iada ją  oni 
po k ra ju  historię  swojej nędzy, są c iężarem  d la  i tak  już p rze ładow anego  
systemu t ransportow ego ,  w p ro w ad z a ją  chaos w życie  społeczne  i dezorgan i­
zują produkcję ,  O bjęcie  przez  H im lera  domowego frontu  Rzeszy jest w i­
doczną  oznaką  istniejącego n iezadow olen ia .  (IPP)

X  W  FINLANDII, Rozgłośnia fińska podała  w dn. 24.VIII,, że d e le ­
gacja, w skład  której weszli  p rzed s taw ic ie le  l icznych ug rupow ań p a r la m e n ­
tarnych, p rzy ję ta  została p rzez  p rezy d en ta  F in lan d i i  Ritt iego, P rezy d en to w i 
wręczono dek la rac ję ,  p odp isaną  przez  33 czołowych o byw a te l i  fińskich, 
Deklarac ja  daje  wyraz  nadziei ,  że rząd F in lan d i i  zb ad a  możliwości z ap e w ­
n ien ia  narodowi f ińskiemu wolności,  niepodległości  i pokoju, Specja lny  na ­
cisk k ładz ie  dek la rac ja  na  po trzeb ę  przyjaznych stosunków ze Stanam i 
Zjednoczonymi. Sp ra w o z d aw ca  dziennika szwedzkiego „Dagens N y h e te r” 
donosi z Helsinek, że dek la rac ja  złożona p rezydentow i F in land i i  domaga się, 
by rząd  F in land ii  zd ecydow an ie  szukał  m ożliwości z aw arc ia  odrębnego  po­
koju. Dalej d e k la rac ja  ma stw ie rdzać ,  żę szanse z aw arc ia  odrębnego  pokoju 
byłyby większe,  gdyby na czele  p aństw a  sta ł  inny rząd, Na miejsce  o b e c ­
nego p rem ie ra  prof, L incomassi au torzy  d ek la rac j i  p roponu ją  dr. Passikiwo, 
dawnego  posła fińskiego w  Moskwie,

„Svenska D ag b lad e t” pisze: „F in land ia  musi dzia łać  szybko, jeśli  bę­
dz ie  zw lekała ,  w ted y  wolności Fin landii ,  a n aw et  jaj istnieniu, grozi k a ta s t ro ­
fa lny koniec".  Inny dziennik „Afton T id n in g en ”, p isząc  o sy tuacji  żywnoś­
ciowej w F in land i i  s twierdza: „ Jeś l i  chodzi  o żywność, to Szwecja  po traf i łaby  
zaofiarow ać  pomoc, Ludność Szwecji  z pew nośc ią  p rzygotow ana jest do jak 
na jw iększych  ofiar  na  rzecz Fin landii ,  jeśli  tylko F in land ia  dom agałaby  się  
pokoju ', Inny  wreszc ie  dz ienn ik  szw edzki  pisze, że żaden  obyw ate l  fiński 
nie w ie rzy  już więcej w zwycięstwo Niemiec, a przec ież  Finowie przystąp il i  
do wojny tylko dlatego, że l iczyli  na  zw ycięstwo Niemiec".
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Rząd  am erykańsk i  w  dalszym ciągu u trzym uje  stosunki dyplom atyczna  
z F in land ią ,  stopniowo jednak  stosunki te się pogarszają, P rze d s taw ic ie ls tw a  
konsu larna  obu kra jów  p rzes ta ły  już d z ia łać  ubiegłe j jesieni. Pose ł  am ery-  
k a ń -k i  w  F in lan d i i  pow róc i ł  do W aszyngtonu  z końcem  ub, roku. Nieco 
później p rzesta ły  dz ia łać  biura podróży  obu państw, a po tym Cały personel  
konsu la tu  amerykańskiego w H a ls inkach  opuści ł  F in land ię .  ^ Po zo s ta ł  tylko 
charge d 'affaires  i jego sek re ta rka .

H  Z W R O G I E J  P R A S Y

nWarsch, Ztg.” z dnia 27 VIII, 1943 podaje zakres działalności ministra 
Himmlera,  ̂ Do ministerstwa spraw wewnętrznych należy departament cen­
tralny, obejmujący sprawy gospodarki, finansowe rachunki, tok spraw i przy­
dział ich, sprawy gabinetu, prasy i wiele innych. Departament pierwszy 
obejmuje konstytucję i administrację, przynależność państwową, sprawy zwią­
zane z rasą, sprawy protektoratu', W grupie Ic Austria, Sudety i Kłajpeda 
m/*ją 8W0j© prawne stanowienie, w grupie Id nowouporządkowanie wschod­
nich obszarów i sprawy okupowanych polskich obszarów, a w końcu grupie 
Ie sprawy cywilnej obrony Rzeszy i prawo wojskowe. Departament II jest 
departamentem personalnym i z© swoimi pododdziałami opracowuje sprawy 
personalne ministerstwa jako też organizację urzędniczą i związek urzędni­
czy. Departament III obejmuje weterynarię, IV zdrowie, V administrację 
kryminalną, i nadzór samorządów przy ministrze spraw wewnętrznych dla 
Berlina, Wiednia i Hamburga, Departament VI Niemczyzna i pomiary, VII 
sport i ćwiczenia,

Najistotniejszym filarem ministerstwa spraw wewnętrznych jest policja. 
Naczelny dowódca SS i szef policji jest obecnie ministrem spraw wewn, 
Rzeszy i Prus, Policja dzieli się na: A, policję porządkową z urzędem ad­
ministracji, prawa i komendanturę, B, policję bezpieczeństwa ze wszystkimi 
urzędami policji państwowej w Prusach, Bawarii, Saksonii, Turyngii, wszyst­
kich krajach i wolnych miastach Rzeszy, w Saarze, Auitrii , Sudetach, Gdań­
sku i Prusach Zachodnich, w poznańskim i w Protektoracie. Dalej należą 
tu placówki policji kryminalnej w Królewcu, Szczecinie, Berlinie, W roc ła ­
wiu, Halle, Hanowerze, Frankfurcie nad Menem, Kolonii, Dusseldorfie, Mo­
nachium, Dreźnie, Stuttgarcie, Bremie, Gdańsku, Wiedniu, Poznaniu, Przez 
policję kryminalną i porządkową ministerstwo spraw wewnętrznych sięga 
do najdalszych zakątków obszaru wielkoniemieckiego, Jes t ono niejako 
ośrodkiem rozpostartej nad całymi niemcami drobnowiązanej i pomysłowej 
sieci porządku i bezpieczeństwa.

Zakres działalności ministerstwa jest niezwykle szeroki. Obejmuje 
zdrowie i pomiary, higienę, obrady gminne i groby wojenne, emigrację i po­
moc techniczną,  ̂ Do tsgo należy jeszcze urząd badania pochodzenia, kon­
trola wyborów, kierownik wyborów, urząd nakładów Rzeszy, archiwum Rze­
szy w Poczdamie, izby dyscyplinarne, komisarz dla ochotniczej służby 
zdrowia, mnóstwo szkół policyjnych, instytutów naukowych, fundacji itp,
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a  T Y D Z I E Ń  N A  E M I G R A C J I

P r e z y d e n t  R z p l i t o j  pow róc ił  po 2 - tygodniow ej n ie o b e c ­
ności w dn. 21.VIII do Londynu  i p rzy ją ł  na dłuższej aud iencji  p rezesa  R ady  
M inistrów  M ikołajczyka  i naczelnego  wodza  gen. Sosnkowskiego.

P o l s k i  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ,  B an aczy k  p rz e m a w ia ł  
w dn. 25.VIII w L ondynie  na  tem a t  osta tn ich  prze jaw ów  niem ieckie j  po lityk i  
w Polsce. M in is ter  m. in. pow iedzia ł :  „K iedy  w  połow ie  1942 r. N iemcy 
up rzy tom nili  sobie, że ich nadzie je  na zw ycięs tw o nie  spe łn ią  się, pos tano­
wil i  uczynić  wszystko, aby p o d b i te  k ra je  w chwili ,  gdy p o w rócą  do swych 
p raw o w ity ch  posiadaczy,  by ły  zru jnow ane  na k i lka  pokoleń  naprzód  i o znacz­
nie  zmniejszonej ludności,  N iem cy mają nadzie ję ,  że w ten  sposód E u ro p a  
środkow a będzie  zupełn ie  spustoszona, wówczas ,  gdy ich kraj pozostanie  s i l ­
nie zaludniony i uprzem ysłowiony, n a w e t  jeśli p rzegra ją  wojnę",

P o l s k i e :  M i n ,  I n f ,  poda ło  w dn, 26.VIII nas tępu jący  kom u­
nikat:  „Dziś mija 4 la ta  o d 'd n i a ,  w którym  sek re ta rz  s tanu lo rd  Halifax 
i amb. E. Raczyński podpisa li  bry ty jsko-polski  uk ład  o w zajem nej pomocy, 
U k ład  zobow iązyw ał  oba pań s tw a  do udzie lan ia  sobie na  wzajem  pełnego 
p o p a rc ia  i pom ocy  na w y p a d ek  agresji lub jak ie jk o lw iek  akcji  ze s trony 
jednego z m ocarstw  europejskich , k tó ra  by  zagraża ła  pośrednio  lub b e zp o ­
średnio  n iezaw is łości  um aw ia jących  się stron, 

w  • N aw iązu jąc  do roczn icy uk ładu  londyńsk i  „Dziennik Polski"  pisze: 
„W św ie t le  tego co dziś wiemy, ówczesna  decyzja  rządu  brytyjskiego u d e ­
rza  nas swoim rea l izm em  i dalekowzrocznośc ią .  Zmiana m etod w a lk i  i po ­
stępy techn ik i,  ^zwłaszcza w  dz iedzin ie  lo tn ic tw a  p rzeo b raz i ły  głęboko t r a ­
dycyjne  pojęcia  b ezp ieczeńs tw a  poszczególnych państw .  Skurczy ł  się świat 
i zac isnęły  więzy, łączące  losy w yspy  bryty jskie j  z losem europejskich 
p ań s tw  kontynen ta lnych ,  W. B ry tan ia  p rzys tąp i ła  do wojny n iesprowoko- 
w an a  agresją,  nie  w obron ie  własnego tery to r ium , ale w  w ype łn ien iu  danego 
słowa, w obron ie  zagrożonego przez  przem oc h i t le ro w sk ą  m oralnego i p o l i ­
tycznego porządku  świata. W  historii  każdego na rodu  są okresy, k tó re  de ­
cydują  o jego wie lkości .  Takim okresem  był d la  W. B ry tan ii  s ie rp ień  i w rze ­
sień 1939 r., tak im  był l ipiec  i s ie rp ień  1940 r. Dwie historyczne decyzje: 
decyz ja  bezin teresow nego  rzucen ia  na  szalę  w a lk i  ze złem wszystk ich  swych 
sił m oralnych  i m ate r ia lnych  i decyzja  pod trzym an ia  tej  wa lk i  naw et  sam e­
mu w obec  przygniata jącej przewagi wroga, s tanowią  o przodujące j  roli W. 
Bry tan i i  w obozie  n a ro d ó w  sprzym ierzonych w takiej  samej mierze ,  jak roz­
ległość imperium i jego zasobów",  ,

BI T Y D Z I E Ń  W  K R A J U

— Z Z a k o p a n e g o  donoszą o popłochu  wśród grupy W ac ła w a
Krzeptowskiego i d r _ Szatkowskiego, czo łowych  przyw ódców  oba łam uconych  
gora«i, W Now otarszczyźni*  po jaw iły  się od d z ia ły  bojowe polskie, ' sk ładające  
się z górali  i rozpoczę ły  kontro lę  nad  dz ia ła lnośc ią  p rzy jació ł  K rzep to w ­
skiego wysługującym się Niemcom, Mniej w inni ,  jak wójt  gm, Ludźm ierz
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i sołtys gromady Pyzaków w tej gminie dostali po 20 batów. We wsi Ro­
goża zdrajca niejaki Latocha, najbliższy współpracownik Krzeptowskiego 
został na mocy wyroku zastrzelony. Również zastrzelony został w Czarnym 
Dunajcu wysługujący się Niemcom i denuncjująey współobywateli niejaki 
Kania, Szatkowski i Krzeptowski ukrywają się przed sprawiedliwością,

Górale przyjmują oddziały polskie życzliwie a ponieważ tropią one 
„grzeszników" wobec narodu, fantazja góralska nazwała ieh „spowiednikami”,

— Z S i e d l e c  donoszą: w dn, 24 bm. zastrzelony został kilkoma 
strzałami w momencie wsiadania do samochodu zastępca starosty siedlec­
kiego. Sprawcy zamachu zbiegli. Policja i SS rozpoczęły natychmiast akcję 
represyjną, blokując szereg ulic miasta i obstawiając dworzec, Aresztowano 
szereg mieszjcańców Siedlec wybierając z przygotowanych list, Na dworcu 
aresztowano'^kilkadziesiąt osób zdążających na pociąg warszawski,

— „ Ł a s k a "  p a n e  G u b e r n a t o r a ,  W odezwie wydanej do 
ludności Gen, Gub. z okazji zbiorów p. Frank zapowiedział jeszcze raz pod­
wyższenie racji żywnościowych dla ludności polskiej w miastach, uzależnia­
jąc je jednak od sprawnego oddania  kontyngentów przez ludność wsi. Jak  
się dowiadujemy podniesienie kontyngentów polegać ma na zwiększeniu recji 
chleba, nieznacznym podwyższeniu racji cukru i mięsa oraz przydziale 2 q. 
ziemniaków na rok.

Z tej niemieckiej „łaski" i tak nikt nie  wyżyje, Łączenie zaś pod­
wyżki racji żywnościowych i kontyngentów jest zwykłą bezczelnością. Pod­
wyższone wymiary kontyngentów wynoszą tyle, ile w ogóle można w naj­
lepszym wypadku wyprodukować, często przekraczając wydajność ziemi. 
Jednym słowem — miejskiej ludności to nie uratuje, wiejską doprowadzi d® 
głodowania.

— P o d p a l e n i e  T r e b l i n k i -  IV Treblince nr 2 poza oddzia­
łem SS i Ukraińców (160 ludzi) była specjalna grupa pomocnicza żydowska 
w liczbie 600, która pomagała przy traceniu Żydów. Dnia 3.VIII grupa ta 
napadła na straż, rozbroiła ją, zdobyła magazyn broni, podpaliła budynki 
i przebiła się do lasu, W czasie walki ok, 200 Żydów zginęło. Niemców 
i Ukraińców raniono, względnie zabito około 50,

— W S u ł k  o w i c a c h (krakowskie) żandarmi przybili sołtysa Jana  
Kiczow8kiego do drzwi, błjąo go cepami d la  wymuszenia zeznań, po tym 
rozstrzelali go wraz z rodziną, złożoną z 9 osób. Równoeześnio zamordo­
wano 32 mieszkańców tej wsi.

— W K i e ł e a c h  17,VI, żandarmeria Bpaliła dom przy ul, Piotr- 
kowskiel, w którym znajdowało się 9 osób. Chodziło jakoby o przestępców 
kryminalnych; w domu spłonęły również mała dzieci — ezy to też kry­
minaliści?

— W  M n i  e w i e  koło Kielc żandarmi spalili dwa domy wraj 
z ludźmi, przygrywając w czasie egzekucji na organkach śpiewając, żeby 
zagłuszyć krzyki palonych. W tej samej miejscowości spalono młyn wraz 
z 8 ludźmi,
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B i a ł o s t o c z y z n a  s p ł y w a  k r w i ą .  15 l ipca  n iespodzian ie  
na  te re n  B iałegostoku p rzyby ła  spec ja lna  ekspedycja  gestapo z K ró lew ca  
i rozpoczęła  m asową rzeź. W  p ierw szym  dniu, jak  p rzyzna ł  się w  sp e c ja l ­
nym obw ieszczen iu  szef policji  i SS, kaza ł  rozstrzelać  „85 rep re z en tan tó w  
polskiej  n iepod leg łośc i” . W  n astępne  dni o b w ieszczeń  już nie d aw ano .  
W  sam ym  Białym stoku rozs trze lano  ponad  300 osób, W  całym w o je w ó d z ­
tw ie  w edług  p row izorycznych  ob liczeń  ilość ofiar  tego m esowego m ordu 
może dojść do k i lku  tysięcy. M ordow ano,  rozumie się, tylko Polaków, 
G łów ne  ośrodki  m asakry  B iałystok, Grodno, W ołkow ysk ,  W asilków, Łomża, 
a osta tn io  pow ia t  W ysoko-M azow iecki.  M ordow ano  grun townie  Całe rodz iny  
z sublokatoram i lub chwilowo znajdującym i się gośćmi, Nie szczędzono ani 
kobiet ,  an i  s tarców, ani też dzieci.  Z likw idow ano  w  ten  sposób całe  wsie, 
rozstrze liwano  n auczycie l i  g imnazjalnych, u rzędn ików , lekarzy, adwokatów', 
księży, ch łopów i robotników'.

Nastrój w y w ołany  zbiorowym  m ordem  da lek i  jest od zas traszen ia  i p a ­
niki.  Za zam ordow anych  o d p raw ian e  są nabożeństw a  i ze czcią  n iem al m i­
styczną wspomina się nazw iska  m ęczenników, a p ięśc i  polskie,  k tó re  N ie ­
miec  chcia ł  zmiażdżyć  postrachem, coraz  groźnie j się zac iska ją  w p o s tan o ­
wien iu  obrony i żądzy  odwetu,

— W  b i a ł o s t o c k i m  m łodzież  u rodzona  w la tach  1922 — 1925 
otrzym ała  nakazy  s taw ien ia  się do p ra cy  w Rz-szy, Na gminy Boguty, Nur 
i Czyżew w yznaczono  510 osób. S taw iło  się 23(b Stosunkowo duże s ta ­
w iennic tw o t łum aczy  się tym, że u c ie k a ją ca  do lasu  m łodzież  n ie  wie,  co 
z sobą robić. Karygodnym fak tem  jest, że p roboszcz  pa raf i i  Kuczyn, obok 
C iechanow ca,  w yczy ty w a ł  z ambony nazw iska  i imiona tych, k tórzy  nie s ta ­
wil i  się na  w ezw anie .  Za okupantem  pow tarza ł,  że b ezw aru n k o w o  b ędą  
schw ytan i  i rozstrzelani  wraz z rodziną  a  gospodars tw a  ich b ę d ą  spalone.

— P o z a  B u g i e m ,  w w iększych ośrodkach,  głównie  p rzy  gmi­
nach  usadaw ia ją  się oddz ia ły  wojska w liczbie  około 200 osób, w każdej
z tych  gmin,

1 %

—  N a  P o l e s i u :  Jeszcze  w ub. roku  Niem cy groźbą  śmierci gło­
dowej zmusil i jeńców  sow ieck ich  do form owania  na  Polesiu  „kozaków d o ń ­
skich",  u m u n d u ro w a li  ich na  w zór  d aw n y ch  carskich  kozaków, częściowo 
w ysła l i  na front, p rzew ażn ie  zaś używ ali  do s łużby w artow niczej ,  W  osta t­
n ich m iesiącach  całe formacje  barw nie  odzianych „kozaków",  up rzykrzyw szy  
sobie służbę niem iecką,  zbiegły do lasu. Z Brześcia  uc iek ł  n aw et  „sztab 
k o z ac k i” , N iem cy pozosta łych jeszcze „Kozaków" rozbroili  i osadzili  za 
drutam i,

— Z M a ł o p o l s k i  W s c h o d n i e j  donoszą ó całkowite j  l ik w i­
dacji  oddz ia łów  i p laców ek  e tapow ych  „sp rzy m ierzeń có w " niem ieck ich .  
G w ał to w n e  w ycofywanie  oddz ia łów  włoskich , węgierskich , słowackich  i ru ­
m uńskich jest w yczuw aniem  przez  rząd y  „sojusznicze" końcowego e tapu 
wojny. Odjeżdża jący  żołnierze  n a rzek a ją  na  swoje rządy  i Niemców, k tó rzy  
„zmusili" ich_ do wojny po swojej stronie.



B  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

„ j  on P° Ż,V s k ł a d ° w  w o j s k o w y c h .  W dn,  30 ub.  m.  około 
godz. 20 wybuchł pożar w składach żywnościowych i paszy przy ul, Jag ie l­
lońskiej, Ogień ugaszono dopiero po 6 godzinach. Znaczna część zmaga­
zynowanych towarów uległa zniszczeniu.

— T r z y z a m a c h y. Na składy monopolu zapałczanego w W ar­
szawie dokonano dwóch zamachów, rozbrajając pilnującą straż i zabierając 
samochodami znaleziony towar. Trzeciego, napadu dokonano na fabrykę 
zapałek pod Warszawą. Ogółem zabrano zapałek na sumę ponad 0,5 mi­
liona złotych,

,, ^ k r ? g p o l i c y j n y  W a r s z a w a .  Dotychczasowy dyrek­
tor policji niemieckiej dr Kilian został przeniesiony do Rzeszy. Stworzono 
dyrekcję okręgu policyjnego — Warszawa. Komendantem ma zostać jeden 
z generałów SS.

. r~. ® Y  ̂y d o w ó d c a  S c h u p o  płk Jarkę, który odznaczył się 
specjalnie w wymyślnych akcjach terrorystycznych wobec mieszkańców W ar­
szawy został przed kilku tygodniami przeniesiony na stanowisko d-cy Schupo 
w Kolonu. Obecnie przewieziono go do Warszawy rannego odłamkami bomb 
angielskich i ulokowano w jednym z niemieckich szpitali,
.. . K o n t r o l a  l i s t ó w  na poczcie warszawskiej została ostatnio 

silnie wzmocniona. Rozszerzono także podsłuch telefoniczny, zwłaszcza 
z aparatów w kawiarniach i restauracjach,

B  T Y D Z I E Ń  W O J N Y

. .  '■ =  -,NA, F* 0N,CIE WSCHODNIM. Sprawozdawca „Ti-
mesa w Sztokholmie i londyński komentator wojskowy „Timesa” w naste- 
pujący sposqp oceniają obecne położenie na froncie wsehodnim:

. Korespondent ze Sztokholmu pisze: „Po ostatnich zwycięstwach Rosji 
armia niemiecka na Wschodzie nie jest jeszcze pobita i siła Niemców nie 
jest jeszcze decydująco nadwyrężona, ale niemiecki system obronny jest 
o wiele słabszy niż był chociażby jeszcze przed tygodniem. Niezależnie od 
ego jakie Niemcy mają plany strategiczne ze względu na sytuację, w jakiej 

się dzisiaj znajdują, muszą się dzisiaj zdecydować na natychmiastowy i ogól- 
ny odwrót pod pretekstem skrócenia linii frontu".

Londyński komentator wojskowy pisze: „Od momentu nieudania się 
ensywy niemieckiej na Kursk Niemcy podejmują deeyzję na froncie rosyj­

skim zależnie od sytuacji danego dnia, Trzeba jednak zakładać, że Niemcy 
posiadaja plan, w myśl którego próbują działać. Może to być jedynie plan 
wojny na wyniszczenie z zamiarem zadania Rosjanom jak największych strat 
przy utracie jak najmniejszych połaci terenu. Są to założenia strategiczne 

uPrzeProwadzenia w praktyce, ponieważ wymagają one pełnej 
swobody ruchów, a właśnie na płd. froncie rosyjskim Niemcy swobody ru­
chów nie posiadają. Każdy kilometr terenu oddany na płd.-zachód od Char.
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kow a  pogarsza po łożen ia  N iem ców  w Zagłębiu  Donieckim . O dw ró t  zaś 
z Zagłębia  Donieckiego p rzesądz iłby  o możliwośc i  u t rzym an ia  K rym u. O d ­
dan ie  pó łwyspu  krym skiego dało by z k o le i  Rosjanom m ożliwość b o m b ard o ­
w an ia  Ploest i  itd, Rosjanie  u derza ją  w główny bast ion  niem. systemu obron­
nego, Tu N iem cy  nie mają sw obody ruchów, tu b ron ie  się m u s z ą .  D łu ­
go trw a ły  p lan  n iem ieck i  p ra w d o p o d o b n ie  obejmuje  os ta tn ią  rozpacz l iw ą  m o­
bilizację  sił ludzkich , m ob il izac ję  nowych  k on tyngen tów  z państw  okup o w a­
nych, ukończen ie  w yszkolen ie  tych  obyw ate l i  n iem ieck ich ,  k tórzy  zorgani­
zowani zostali  po d czas  osta tn ie j  m obil izacj i  w Niemczech,  w zanadrzu  zaś 
N iem cy zaw sze  żyw ią  nadzieję ,  że sy tuacja  żyw nośc iow a  w Rosji jest gorsza 
niż Rosjanie  przyznają,  może n a w e t  ta k  zła, iż spow oduje  ona pow ażn ie  
zmniejszenie  m ożliwości Rosjan do p ro w a d ze n ia  dalszych w a lk" ,  W  k o n ­
kluzji  londyński  kom en ta to r  w ojskow y „T im esa” s tw ierdza ,  że osta tn ie  w y­
darzen ia  nie z d a ją  się p o tw ie rd zać  n adzie i  n iem ieck ich .  (IPP)

P R Z E G L Ą D  M I L I T A R N Y

— F r o n t  p o ł u d n i o w y .  Lotn ic tw o sprzym ierzonych  nad a l  bom ­
b ardow ało  ob iek ty  kolejowe, drogi i bazy  portowe w środkow ych  W łoszech. 
Ruchy w ojsk  sp rzym ierzonych  we wschodniej części m orza  Ś ródziem nego 
i p rzep łyn ięc ie  przez  G ib ra l ta r  o lbrzym ich flotylli  zdaje się w skazyw ać  na 
szykowanie  przez  sp rzym ierzonych  nowego uderzen ia .

— F r o n t  w s c h o d n i .  Ofensywa sow iecka  obejmuje  front 1000 km. 
Na odc inku  na  zachód  i p łd ,  od C harkow a napór  Sow ie tów  został p o w s trzy ­
m any  na tom ias t  nowe sukcesy p rzyn ios ła  ofensywa w kierunku  na Stalino, 
Nie d o chodząc  ko lumny rosyjskie  sk ie row ały  się  na  po łudnie  i w szybkim mar- 
szu za ję ły  Taganrog, Tutaj ud a ło  się p ie rw sze  w trw a jące j  8 tygodni  ofen­
sywie, ok rążen ie  oddz ia łów  niem ieckich . Niemcy wycofują  okrążone  o d ­
dzia ły  drogą morską. W re jon ie  W iążm y sowiecka a rm ia  odniosła również 
sukcesy  zajmując J e ln ię  (80 kim na w schód  od Smeleńska).  Obie w a lczące  
strony podają  fantastycznie  wielk ie  ilości zabitych, zniszczonych czołgów 
i samolotów. Zaznacza  się  silna p rzew aga  lo tn ic tw a  rosyjskiego.

— F r o n t  z a c h o d n i .  Silnych na lo tów  dokona ł  R AF i A A F  na 
Norym bergę i okręg M iinchen-G lattbach  o 20 km od Duisburga. P o z a  tym 
a takow ano  ob iek ty  w płn, Francji ,  Holandii  i w  Zagłębiu  Ruhry.

— F r o n t  D a l e k i e g o  W s c h o d u ,  W ojska sprzym ierzone  za­
jęły całkowicie  w yspę  N. Georgia,  Z aję to  rów nież  wyspę  A runde l ,  Na 
N. G w ine i  wojska sojusznicze podchodzą  do bazy Salamao. W  C hinach  
lo tn icy  am erykańscy  b om bardow ali  K an ton  i Hong-Kong. W Birmie o cze­
k iw ane  jest rozpoczęc ie  ofensywy sprzymierzonych, gdy ty lko  te ren y  Birmy 
dosta tecznie  obeschną.

O S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I

— P ’r z e m ó w i e n i e  p r e m i e r a  C h u r c h l l a  w Q u e b e c ,  
Stąd, z se rca  francuskiej Kanady, zasyłamy F ranc ji  zapew nien ie ,  że nie za­
pomnimy o niej. Je s te śm y  pewni,  że F ran c ja  będzie  wolna ,  z jednoczona

14



i  n iepodleg ła .  W  dalszym  ciągu p rem ier  złożył w yrazy  uzn an ia  dla o lb rzy ­
m ich  w ys iłków  Kanady. M ów iąc  o n ieobecności  Sta lina ,  Churchil l  s tw ie r ­
dził: „Stalin ,  zw ycięsk i  wódz, n ie  mógł w  tej chwili  opuścić Rosji. Konfe­
renc ja  w  Q uebec  pośw ięcona  by ła  głównie zagadnien iom  wojny z  Japonią ,  
z tego względu  samo zaproszen ie  n a w e t  S ta l ina  było dla Angli i  i USA k r ę ­
pu jące.  Prez ,  Roosevelt  i ja — m ówił  Churchill  — gotowi jesteśmy w k a ż ­
dej chwili  osobiście om ówić ze S ta linem  w sze lk ie  ak tua lne  sprawy. Staje  
się konieczne  porozumienie  się p rzed s taw ic ie l i  t rzech  m ecars tw ,  w a lczących  
z Hit lerem , dla z b ad a n ia  p rzyszłych  zagadnień  b e zp ieczeń s tw a  św ia ta .  Sły­
szymy dużo o drugim froncie  w e  Francji .  Rosja nie u k ry w a ła  swego żalu 
o to. P rzypom inam , że W. Bry tan ia  p o s iad a ła  go i zosta ł  on rozb ity  w 1940 r, 
Łatwiej z l ikw idow ać  coś, niż odbudow ać.  T eraz  raczej myśleć  musimy
0 trzec im  froncie, gdyż kam pan ia  w Afryce  i Sycylii  odegrała  sw ą rolę. 
R adzi  byśmy — m ówił C hurch il l  — w sp ó łp raco w ać  z Rosją w związku  ze 
zw y c ię s tw am i na M. Śródziem nym . Włosi dziś p łac ą  w ysoką  cenę  za to, 
że da li  się opanow ać  faszyzmowi, N iem cy d ążą  do u trzym ania  jak najd łużej 
w ojny zdała  od  swych granic . N ie w ątp l iw ie  z łam ana  została  już po tęga  p ro ­
dukcy jna  N iem iec  i sp rzym ierzen i  mają in ic ja tyw ę  w  sw ych  rękach. W*®!® 
z tych  zw ycięs tw  nie dałoby  się  osiągnąć, gdyby nie wysiłek  Rosji  i jej 
ok ropny  w k ła d  s trum ieni k rwi.  W sku tek  tych wszystk ich  zw ycięs tw  n a s tą ­
pi ła  zmiana nastrojów na  B a łkanach .  „W iele  zapy tyw ano  mnie, czy 
N iem cy zostaną z łam ane w  tym, czy przyszłym roku, co by ło  by  d la  nich 
losem gorszym. Nie pow inn iśm y  us i łow ać  odpow iedzieć  na  to py tan ie ,  gdyż 
podjęl iśm y wojnę, nie dlatego, że obliczyliśmy czas trw an ia ,  lecz, że nak aza ł  
nam  to honor i obowiązek" ,

—  D a n i a :  W o b ec  fa li  sabo taży  i zam achów  w ład ze  n iem ieck ie
zażąd a ły  o d d an ia  pod  sądy n iem ieck ie  p rzes tęp có w  po litycznych  i sabota-  
żystów. P rem ie r  duński  odm ówił  żądan iu  znajdując  oparc ie  w królu i opinii 
publicznej .  N iem cy rozpoczęli  preBję, na  k tó rą  o d p ow iedziano  st rajkami 
w  z ak ładach  przem ysłu  w ojennego  m. in. 6.000 ro bo tn ików  w fabryce D ie ­
sla, P rzed  pose ls tw em  i konsu la tem  n iem ieck im  odby y się demonstracje .  
W  dniu  28 s ie rpnia  N iem cy p rz e rw a l i  p o łączen ie  Danii  ze Szwecją  a 29 
w pro w ad z il i  s tan  wyjątkowy, ogłaszając ka rę  śm ierc i  za udzia ł  w sabo ta ­
żach, s t ra jkach  i demonstracjach .  W p row adzono  silne oddz ia ły  w ojskow e
1 SS do D anii  zw iększa jąc  garnizon Kopenhagi  o 40,000 ludzi  i rozbra ja jąc  
a rm ię  duńską. Ludność  o d p o w ied z ia ła  powszechnym  stra jk iem  p rz e p ro w a ­
dzonym  z w yją tkow ą  karnością .  W  K o penhadze  w y buch ły  rozruchy.  Znisz­
czono 3 czołgi i 11 sam ochodów. W  szeregu p unk tów  k ra ju  wojsko stawiło 
opór. G w ard ia  k ró lew sk a  i załogi zam ków  kró lew sk ich  stoczyły k i lkugo­
dz inne  potyczki,  W ysadzono  wszystk ie  sk łady  amunicji .  W  czasie 3 dni 
zniszczono 60 fabryk p ra cu jący ch  d la  wojska.  Na k o le jach  i w ob iek tach  
w ojskow ych n iem ieck ich  w y b u ch a ły  bom by zegarowe. Kró l  zosta ł  in te rn o ­
w any .  Cały gabinet  poda ł  się do dymisji  i został  aresz towany,  W  p o rc ie  
Kopenhagi  doszło do walki.  M arynarze  duńscy zatop ili  część ok rę ­
tów  wojennych. Znaczna  ich ilość pod obstrzałem  u c iek ła  z portu  i z aw i­
n ę ła  do po rtów  szw edzk ich  w i tan a  entuz jastyczn ie .  N iem cy a resz tow ali  ofi­
cerów  armii i p rzyw ódców  politycznych.  Liczne sta tk i  i kutry  duńskie 
z uchodźcam i p rzybyw ają  do Szwecji .  N a  w o d a ch  tery to r ia lnych  szwedz-
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kich znajdują one ochronę przed atakującymi samolotami niem,, ze strony  
szwedzkie) artylerii przeciwlotniczej.  Uciekinierzy z Danii przyjmowani są 
w cjzwecji jako ubywatele państwa niewojującego,

■ , -~L S z w f  i «• Po przerwaniu w dniu 20.VIII tranzytu wojsk nie­
mieckich, stosunki z Niemcami ulegają z dnia na dzień pogorszeniu, Asumpt 
do wyraźnego zatargu dało zaatakowanie przez Niemców flotylli rybackiej 
szwedzkiej i zatopienie dwóch kutrów. Protest swedzki poparty został d e ­
monstracjami antyniemieckimi. Artyleria przeciwlotnicza przeszkadza samo­
lotom niemieckim usiłującym przelecieć nad Szwecją do Norwegii. Wy­
padki duńskie wywołały nowe manifestacje solidarności z Duńczykami, 
Niemcy odpowiedzieli Szwecji notą wskazującą, że statki rybackie zatopione 
zostały w strefie zakazanej a rybacy złośliwie uszkodzili rozstawione boje 
świetlne. ’
TT.,, ~  ® “ ł £ a [} ,a;, Car Borys zmarł 28.VIII po powrocie z kwatery
Hitlera, Według oficjalnego komunikatu śmierć króla nastąpiła na skutek 
choroby serca i zapalenia płuc. Radio szwajcarskie podało wersję bliżej 
nieokreślonego zamachu. Na tron bułgarski wstąpił wstąpił 7-letni syn zmar- 
lego cara jako Symeon II. Do chwili utworzenia Rady Regencyjnej rządy 
sprawować ma obecny rząd. Śmierć króla stała się pretekstem do ostrych 
wystąpień przeciwko rządowi Filoffa. Demonstracje uliczne miały charak­
ter an tyw ojenny  i anty-niemiecki. Gabinet rządowy obraduje bez przerwy

C Z Y T A J C I E  W Y D A W N IC T W A :

„ E C H O  (dziennik radiowy). Zawiera codzienne najświeższe wiadomości 
wojenno-polityczne.

„ M Y Ś L  P A Ń S T W O W A "  (pismo polityczne), Dwutygodnik zawierają- 
cy ocenę aktualnych zjawisk z dziedziny polityki i wojny.

„ D R O G A " (pismo programowe). Miesięcznik poświęcony zagadnieniom 
polityczno-społecznym i gospodarczym,

„ W S C H Ó D " (dwutygodnik). Pismo poświęcone zagadnieniom Ziem 
Wschodnich Rzeczypospolitej,

„ D Z I Ś  I J U T R O ” (dwutygodnik). Pismo dla młodzieży.

BROSZURY I PRACE SPECJALNE:

WOLA POLSKI — praca publicystyczna napisana przez Ign. Matuszewskie­
go — rozważa zagadnienia polityki polskiej doby obecnej.

WOJNA MOTORÓW — praca napisana przez wyższego oficera wojsk pan­
cernych, Analizuje i ocenia przemiany wojny obecnej wywołane 
przez zastosowanie sprzętu motorowego.

PAKT POLSKO-ROSYJSKI — analiza polityczno - historyczna układu z Ro­
sją i aktualnej polityki zagranicznej Polski.

POLITYKA ZAGRANICZNA PIŁSUDSKIEGO I BECKA -  próba synte- 
tycznego ujęcia polskiej polityki zagranicznej w latach 1919— 1939.


